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- Dawny fałszywy Messyasz 
BerlinakL= ">> 
A ze * Dołszy ciąg, ). 


sa Nie długo potem okażsł-się ten DIAY: 
Prorok w Biesenthał 4ry. mile od Berlina. Tu 
prse liczba iego uczniów , tak się pomnożyła , 

iż się to. do Berliua, doniosło.. Ale więcey ich, 
Mean było. w okolicznych, wsiach,- toż, w Sa- 
RU nii iw Meklemburgu. „Roku- 1748, dał. „znać, 
ów urząd,  biesenihal 1680- Sierpnia , 
tw tamteysze miasteczka. pełne; ż4:: „rozruchów: 
a nieja, Rosenfeld udaie się za Messyasza, i ży- 
D tego; ma uczniów tylko, 25;,ale, z które- 
m nie można nic wskorać ;, i strasznę. robią ha: 
N My. ż że inni. w niego wierzyć , nie chea. Sta- 
Bi «|: naywięcey, innych; nawrócić; do nje- 


"RX 


| Pina, buntnią przeciw rodzicom. dzieci , i 
5 td. Gospodarz nowego Messyasza naygor- 
_ liwszy, z,iego uczniów, był nieiaki Glantz: do 
| domy jego: zbieglszy się pospolstwo > rzucało 
nota kamienianią groziła mu rozwaleniem 


a ieśliby gościa tego:nie. wypędził i scha- 


dzek u siebie.nie poprzestał, Aie „się. bym, po; 
Ekoa. „Glantz nie dał nstraszyć, . w. „tym 
osęnfelda ; wzięto Z iege, domt, wiepcza: gdy 
A w, nim „pełno. znaydowało . „Uczniów jego. 


Glantz „olisrował : się, na. nięczejjstwo 2a, nie '89 f 


1 itórego:mu wtenczas Odnowiono. Aa, oświad 
wył J: T. Richter „człowięk. POZWY s „który 

ył z razu do Rosenfel!a przystał , Że go poraz 
„Adstąpi, wszakże potem okazał się. jego ei 
_ “Zniem bardzo gorliwym, i nakoniec, od Zgierz. 
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Eeo MATT OSTE a 


i chności do rozumu został powróconyjn.. 


„BO, matą iunych-ZA, ześlepionych ,. wąśnią I „mał 


„ Ten” 
wyznał: iź go sumnienie obowięzywało do 
odkrycia błędów Kezbóżnego * Rosenfelda, 
który nauczał: że teraz' skończą się pogań* 
skie czasy; iż on przyszedł jako JezusiBóg 
« prawy; iż dobrawsży sobie 24 starców miał: 
tron Królewski wywrócić i Królowi miecz 
wydrzeć, az temi 24 Krófarhi” Gaty ŚWIAE 34 
„ dzić: Jego uczniowie nie powimii "więcey 
» płacować. On sam musi teraz 'bydż póyma=' 
„ fym, szósty i ostatni raz (już oń był 5 razy 
». ?iedział w więzieniu) a potym nastąpi iego* 
» palrowanie; Nareście prowadźi nierząd z cór 
“Kami swych uczniów. sl 

Zaś Glantz, robiący około przędzy , póź” 
szedł nazśiutrz dð urzędu, aby nawiedźił swe 
go pojmanego mistrza; oświadczył zxrazż te 
„ Roscifeld był namaszczeniec Pański; iż nie' 

, chciał uznawać innego, ani go nigdy nie 
mit odstąpić: „_ Osądzonó zatym żeby ìtego 
wziąść w areszt i wysłuchać. Oto są niektóre 
z iego odpowiedzi. Na pytanie * czyliby dö! 
kominsnii uczęszczał?" ,, Już GW'% lat nie, dla 


p> 


i ehoroby która panowała” w' dom ilha memi 
| pienigdzy na kartki cd spowiedzi: ,, 
; nie kiedział - że:s nie wolno robić uschałzek ? 
| „Wszakże wolno się schodzić, - aby: grać całe. 
nocy w-karty, y,.  Czylibyć Roseofzida. miał: za 
| Messyaszai?1pizmo'uczy go.» Ż6iest posł iócem. 


Czyliby? 


Bees u: Mich: IV. : ig* mwinopiki-mieyséache 

„ju Czylemu Rosenfeld parowanie obiecywał? pt 
Pan daskbiakie namri Bóg obiecał, kór: 
ręjkędzie także naczićmi, iak byłiniegdy$ Ray 
iaw piśmie stoi. żezsprawiedliwii na.wieki. będą 
| posiadać. ziemię: y Czyli powiedział Rosena 


fald, że po ninieyszem więzieniu miało na- 
stąpić iego Królestab ? T Tego, me Wie, „ Czy- 
li Rosenfeld żył nierządnie z tego córkami ? = 
Tego: nie widział ani uważał. 
rząd mijał za iakie przestępstwo? ,, Nie, gahż* 


Rosenfeld.iest. namaszczeniec Fańskiz i inni Er CIN 


ga w tym grzeszy 6, ale nie Rosenfeld lnóręgo. 


ky tylko Bag $ydzić Mote , 


IR odo 9 


art 
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dość. przezornego . umysłu, i z, żoną swoją. 
Wszyscy. «i czterey. wyznali, choć -.959b00; 
iednostaynie; ,, źe Rosenfejd jest prawy ziwyrą, 
Messyaszem i Bogiem, i ponawiali wyżey 
wspomuionę przeciw Zbawicielowi blużnierstw a: 
| Toż, że gdyby ich Pąn i nauczyciel Rosenfeld, 
miał tylko „dosyć siły, teby. samego Króla 
z:tronni zepchnął i prz zmusił dọ, „nogąępia 
za,sobą trzewików. Każdy, „Boseofęldiaim mo- 
ig swoich współywiernych zażywać: żony. i có- 
rek, ale nie chrześcian, bohy: to „było sorzey 
„nik. bestyalatwos „Jeżeli fo roku 1779 pocze- 
kaita to ygłyszą, 9. ‘Chrystusie; więgsy, „czego, 
| oni teraz mówić ; nie mogli, Potem, wysłyz, 
chaniy i wiełorękiew wywiadowąnju sięna miey- 
sgach, gdzie iuż przedtem ten fałszerz sie- 
dział:;, wypadł wyrok. żęby on sam rok na pro-- 
bę. mw. Berlinie. w domu Szalęnych siedział , a zaś 
iggo gyspomnieni uczniowie „w Szpaadau. Do 
których., przydano « ¿potym + innych z różnych 
, mieysc,| gdy, zawieruchy i BPK czynić por, 
Świ» ży l 


4 dzbate ROG: ELE cą 


‘p Czyli ten pie- . 


W tym trafił się z. Rasenfeldem w domu 


kk taki przypadek, który gdyby od urzę- 
du Berlińskiego nië był żapewnicńy ; ledwieby 
, znalazł wiarę, Ów Gumteszżoną ;tak byli naji 
olihidą Roselfeldaomamieni; iż rozumieli, e DYE 
ło ich konieczną powinnością tolezynié ; coloń im- 


tyko zalecił. Mąż nawiedzóiąc |w domu szałó” 


bych Rosenfalda, odebrał iod: miègo: zlecthie 
gówno, które Żona jega zaraz wykonała. | Po£ 


szła ona po' córkę swoią ; ledwie:rę ht maiącg, | 


1, się rozdsh. o "Dziewcżyna: udała” siĘ rown ^do 


Do. „tych. liczby. na pewny, „Seifert, |  przeklętą.„, Że: drogą. rzypadała na Biesen- 


2340 e hę "śś ae + „aa > «c WWUNEENE 


która się była na wsi znaydow s su krewnych 
swoich. Powrącziąć z nią ido Berlina , rzekła ; 
A 5-12 miała” bydź prezontowanz Rosenfełdo* | 
wi z tę „potrzeba żeby słuchała rozkazów 

PAR iwe Wszystkim mw była powoluę: to co | 
zon mái iest tylko prawdą, a wiara ieys któ” | 
ră miała dotąd, była fałszywą; a gdyby Rasea* | 
felda mie miała słuchać, toby była na wieki 


kt 


thal, wstąpiły one tam, i ztamtąd wzięły lesz 
cze z sobą dwóch krewnych: / Nie daleko od. | 
Berlina rzeczonó do dzićwczyny , .,, że miała 
być gika: P siedmiu pánierny ‘do czego ona by” | 
fm przózndczoną iheeo*się urodziła, i że pot | 
winna Wszystko to czynić, czego po niey Ro% 
senfełd żądać będzie. *" Te'cztery osoby cie 
dén Gężóżyzna a uzy, jkodiety ) przyszedłszy 
cs" dófiłu szalonych, Były zaprowadzone 
ódzwidtiega: do. tediey*"osobney izby, gizi 
Roseófcld zafaz? ak mü tj lko znać danó; na 
szedł. "Po grzywitańiu spytał się dziewczyny" | 
„ Czyby chóiała być oblubienicą Chrystusa 
GA: "tarzeltła” chce, „ musisz tedy to czymć 
ca 'ón ' Każe; 'iestże$ "ina to gotowa? feste 
-Na to słowo dał się” on” z hig nab,* © 
łóżko , í w przytómnoćci owych osob wykb 
ta dö czego ią sprowadzono. Po czym. „ te* 
raz. "rzecze, stało się owo zapieczętowanie/ 
| którem się Säle zićdnoczyłaś ze! mną, i p0 | 
znałem żeś iest nietruszońą panithkąa Strzeb 
się tego czyni ie'z kim innym, ieżeli niechce 
znać wiecznie, a'żaś do przytomnych obruci 
| szysię, zictęcśł ich aby nie śli za |iego przy” 
| kłedem; „giyż tó iemu tylko wolne iako Chef” | 
(śtusowi 6 którym napisano że miał przyjść. » | 
| Bźwili śię U niego "jeszcze - "gódziiię, lg: poty | 
| swych liiwnfch. "Wro hit potym, gdy - LA 
wydało; wye yel okoliczność kojkić ss 
 przeą sąjdół * BB dze WK 
|? Paai ha dko "hipókrye fen, tak się rat i 
czaś W szpitala” *sżilówyćh ion tak w i 


jeż nych swemi posfttgami i wygód opatrywaniem 
A wspomagał; iż Inspektorowie napisaliroku 171 
do Rady Królew:k cy z wielkiem iego obycza- 


i EET, rz > : >$ ft 
. iġw ) różtiopności zaleceniem i ustibą prożbą 


D iego wypuszczenie. Stało rię to, ale pód 

tym dokładem, żeby sobie dom iakiego uez- 

ciwego obywatela obr.ł, i zawsze w Berlinie 

zostawał. Czego lubo on nie.dopełnł, i tui 

_ Gwdzie się przez 3 lata włóczył, wsżakże ro- 
U 1775 powrócił znowu do Berlina. 


-Za powrotem swoim posłał on na pismie ; 


Toskaz do swych uczniów, sby mu ówe 7 pə- 
` nien przystawili, Jakoż dostał on ich, 3 
/ Gimo, 2'od Głem sa, a 2 od niejakiego Ma- 


| yera, *Poprzysięgły”one wszystkie iż doniegoby= ; 


ły "przyszły prawemi panienkami. Ale ozię- 
 bły toskośznik; nie zarówno się obchodził z 
_ niemi, iedna tylko” ż nich była stateczną fawo- 
: tytką Kaliffy tego, zktórey też miał troie. dzić- 
=% Drugie żaś czasami lyiko i bardzo rzadko 
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- ch przędzeniem wełny, od samego poranka 
| aż do późney nocy. -Tę ich robotę obracał 
on na swóy pożytek, i na wyż wienie ich z 
sobą, Ale iuż więcey darów nie przyjmował 
"Te sześć dziewczyn bił  srodze i czę sto, 
s až głodem morzył.:„ Nię powinnyście się wy, 
_ Mawiał, do sytości naiadać, ale łaknąć, żeby 
| do nicba doyść i dzieła dokonać; wszystko 
__ fwieckie ciało, musi być zniszozone; * słowem 
: Wżymał on je iak niewolnice i w więzieniu. 


 Niedał im być w kupie, ani z sobą iz Rodzi-- 


; cami rozmawiać, a ustawicznie się im przykrzył 

skrzetcem wypytywaniem się, grożenicm i prze- 
Kliuaniem, Osobliwiey zaś siostra faworytki 
te 


gò; Glantz była okritnie przesladowana. 


o sprawiło. nakoniec iż od niego uciekła do. 


Matki, ale naiego straszliwe grożby wiecznego 


„rzucenia i potępienia powróciwszy, nie dłu- 


80 od 


| tega Barbarzyńca była zamęczona pra: 
wie, ; 


Jedna także Meyerowna wnet umarła 


od | 


Przypuszczał dő siebie. A co gorzey, męczył 
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powróciwsży do domn swego. Toż stało się 
od roku 1775 do 4797, Wseakże nic to nia 
obruszyło na ów czas rodziców i krewnych 
tych nieszczęśliwych dziewcząt. Z których 
dwie còrki Gumto posziy 1779 za” dwóćh stare 
szych iego Apostołów, z których ieden był iuż 
wspomniony Rięhter, 'a drugi niejaki Lude- 
mar. Oba wielcy Rofeafzlda przyiaciele i błę- 
„dów iego rozsiewacze. s 
Dopiero na końcu 1780 roku, Richter 
podał Królowi suplikę, żaląc się na niewdzię: 
cznego  Messyssza, któremn iuż od 15 lat 
niernie służył, dał mu Wszystkie córki swó» 
ie, a przez niego przyszedł o ubosta0, nie- 
nawiść, i niesławę. A że nie wiedział co miał 
o iego nauce trzymać, przeto prosił Króla a- 
by go kazałj wysłuchać, i ieżeliby się pokżzał 
zwodzcą, ukarać? Wszakże uie zdawał on się 
wątpić o iego obietnicach, ale się tylko żalił, 
że ich nie (chciał dopełnić. Straszna sprze- 
czność! skarzyć| na swego mniemanego Boga 
i Zbawiciela, przed Królem Pruskim, którego 
miano za wielkiego smoka. Zatym oskarżeniem 
odkryła się cała taiemnica o 7 pieczęciach i 7 
pannach, Wszakże iuż dosyć o samiey tey 
brzydkiey mówiliśmy sekcie, przydamy. 
ieszcze O samym cokolwiek jey Autorze, 
powodach, które mógł mieć do tego i końcu 
jaki go potkał, 


(Dokończenie poźniey ). 
; IL č 
O Wieszczach Prowancyi 


į zwanych TrubaJurami, 


>, (Dokończenie). 


Przebiega Qaley : Autor i w ogólności 


"daie rys Jzieiów Trubadurów. — Ponieważ 
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zomierem naszym było ( vide N. 52. Rozmai- 
tośc) podać tyiko niektóre wyiątki, przyla- 
czamy więc ieszcze ostatni, zamykaiący pomie- 


nione Bzietko. 


W Polsce widzimy, iż lud gdy daai 
Xiążąt przyymował, śpiewami ich witał, Nie- 
szczęścia woyny, zaborów, zat:rły -te pamiąt- 
ki, może kiedyś iaki Polak kochaiący sławę 
swego narodu, oddaiąc się wyszukiwaniu Sta- 
rożytności, zbierze rozrzucone po różnych 
prowincyach między ludem pamiątki, a może 
kto szczęśliwszy w zarzuconych gdzie księgo- 
składach wyszuka pisma iakiego uczonego, 
które podania pierwotne narodu naszego po- 
znać nam dadzą. REŻ 


Pobratymey nasi, mieszkańcy trawniku, 
w starożytnych śpiewaeh daią poznać swych 
bohaterów dawnych wieków. Jch zwyczaże by- 
ły naszemi, więc zapewne niewiadomość i wie 
ki zatarły te pamiątki, któreby mogły rzucić 
nieco światła na tę część  dzieiopisarstwa» 
którą my baieczną, niewiem z iakiey przyczy- 
ny nazywamy. ; l 
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Nowe dostrzeżenie o Paięczynie. 


Pewien Anglik szczególnicysze uczynił po- ; 


strzeżenie , iż niteczii na paięczynie są da- 


leko ściśley z sobą ziednoczone , aniżeli ni- | 
| wne Syreny nie mogły kiedys zachwycać mieć "p 
'szkańco w wodnych przyjętnnieyszy głosem. i b 


ci z których się tasiemka lub sznurek składa, 
— Przyrodzenie obdarzyłó . pailąka czterema 


malemi taieiako częściami z niezmierney ilości | 


dziurek ztożonemi, z których każda iedaą wy- 
daie nitk: — Wszystkie te mitki wychodząc łą: 
czą się w iedną,. przez co przypada tylko ie- 


dna nitka na każdą ztych małych czterech czę: 


„sku, tkafy tak cienkie nitki, iż pot zeba by ich 
było przynaymnieycztezy milionów, dla wyrów” | 


| terfor8,i zosawało tam przez całą godzinę 


, O;rócz tego, te cztery, nitki raze rea 
się BÓR i tworzą isdną nitkę, kiórą widzimy, Ż 
psiak z siebie „wydaie, Wynika więc Z tegos yi 
iż takowa nitka, nić ieat jedną nitkę gle. sznur+ 4 
kiem złożonym przynaymniey ze 4000 nitek. | 
Nie przestając ieszcze Leuvenhoek na tem, I 
postępniąc coraz ;daley w swoich szperaniach; i 
— dostrzegł za pomocą drobnowidza (mie | 
kroskop ) iż psiąki wielkości tylko „ziarnka piaz 


nania obigtnoéci iednego włosa, 


Gd. | zaś każda nitka złożona iest 728 | 
4ch tysięcy nitek od niey. bez porównania cień* | 
szych, widoczną iest zaiem rzeczą, iż potrze” e 
beby było x6tu miliionów takowych dla utwo$ a 
rzenia nitki obiętosci włosa. = cf | 


„AV. sa AJ 
Spuszczanie się wodne we dzwonie. 4 

Zwyczay spuszczania się wodnego W w 
przysposobioym na to dzwanie coraz sta” | 
ie się' powszechnieyszym. Nie dawnemi czasy 


pewne towarzystwo 2.kilku złożone osób spu 
ściło się w takowymdzwonie w porcie wa 


Przez ten czas Pavona Stephens iedna Z. nag” 
lepszych Angielskich śpiewaczek . prześpiewy” i 

wała kilka pięknych pieśni.. Zdaie się, mówi | 
jeden dziennik Angielski, i że owe nawet słać | 


-O 


